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Odznaka członkowska naszego Związku, której 
wprowadzenie zostało uchwalone przed kilkoma 
miesiącami, jest wreszcie gotowa. 

Poniżej zamieszczamy reprodukcję projektu 
nagrodzonego w konkursie rozpisanym przez Zarząd 
Związku. 

Autorem projektu tego, jak się okazało po 
otwarciu kopert, był kol. F. Jaskuła 
z Grodźca. 

Projekt z drobnemi zmianami został 
ostatecznie skierowany do wykonania 
i dziś już w miarę kolejności zgłoszeń 
Zarząd Główny będzie zaopatrywał człon- 
ków w odznaki za pośrednictwem Zarza- 
dów Oddziałów, Grup, względnie pobor- 
ców lub mężów zaufania. 

Cena odznaki wykonanej w srebrze jest nader 
umiarkowaną ceną kosztu własnego i wynosi dla 
odznaki na zakrętkach 3.— Zł, dla odznaki na szpil- 
kach lub agratikach (dla mieżenak) 2.50 Zł. 

Nie zamierzamy na tem miejscu zachęcać 
członków naszych do nabywania odznaki członkow- 
skiej. Jesteśmy pewni, że każdy będzie uważał sobie 
za zaszczyt przystrojenie swego ubrania znakiem 
związkowym — znakiem solidarności pracowniczej. 

Chcemy jednak podkreślić charakter, jaki 
w myśl poglądów władz związkowych mieć będzie 
nasza odznaka; chcemy wyjaśnić rolę, jaką będzie 
miała do spełnienia. 

Głównym celem naszej związkowej odznaki 
będzie wyróżnienie pracowników zrzeszonych 


W organizacji i pracy — potęga i przyszłość Polski. 


ODZNAKA ZWIĄZKOWA. 


Z pośród niezorganizowanych, wytknięcie tym, 
którzy do organizacji nie należą, ich nieuświado- 
mienia społecznego, ich pasorzytowania na naszych 
pracach i usiłowaniach. 

Niechaj zarazem znak nasz związkowy będzie 
podstawą do zacieśnienia węzłów koleżeńskich, 
niechaj, widniejąc na piersi pracowniczej, ułatwia 
współdziałanie w pracy biurowej, społecz- 
nej, w życiu codziennem, czy towarzys- 
kiem, niech powoduje wzajemną pomoc 
koleżeńską na każdej placówce. 

Niechaj wyrabia w pracownikach 
odwagę cywilna, aby zaprzestali ukrywać 
swą przynależność organizacyjna, niechaj 
świadczy, że minął bezpowrotnie czas 
gnębienia myśli społecznej wśród rzesz 
pracujących. 

Niech da wyraz rzeczywistej sile organizacyj- 
nej naszej placówki Związkowej, zdobiąc piersi 
pracownicze od Poznania po Lwów i od Dziedzic 
po najdalszą granicę wschodnią terytorjum naszej 
działalności. 


Niechaj jedna dla naszej organizacji dalszych 
członków, niech pomnaża jej siły, jako symbol zje- 
dnoczenia wszelkich kategoryj polskich pracowni- 
ków przemysłu, handlu i biurowości. 


To też zachęcamy jedynie ogół członków, aby, 
nabywszy znaczek, nosili go przy pracy, jak również 
w życiu prywatnem, a w ten sposób na każdym kroku 
propagowali naszą ideę Związkową. 
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DO WALKI 


W okresie ubiegłych miesięcy wydany został 
szereg ustaw z zakresu socjalnego, dotyczący za- 
równo pracowników umysłowych, jak i robotników, 
a to tak z działu ochrony pracy, jak i ubezpieczeń 
społecznych. 

Interesują nas przedewszystkiem akty ustawo- 
dawcze dotyczące pracowników umysłowych. 

Jak już o tem na łamach naszego organu wspo- 
minaliśmy, ukazały się w postaci dekretów ustawy 
o ubezpieczeniu pracowników umysłowych, o umo- 
wie o pracę pracowników umysłowych, o inspekcji 
pracy, o sądach pracy, o radzie ochrony pracy, 
o ochronie rynku pracy, o hvgjenie i bezpieczeństwie 
pracy o zwalczaniu chorób zawodowych i inne 
o mniejszem znaczeniu. 

Wspomniane wyżej akty ustawodawcze zostały 
wydane w postaci dekretów. Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej na podstawie upoważnienia udzielonego przez 


Zarząd Oddziału P. Z. 


Siedzą: kol. kol. (od lewej ku prawej) J. Kondek, St. Lipka,M. Szwajczak (prezes), t. 
St. Wadowski, Fr. Łydka, W. Piotrowski, J. Banys, Wł. Kalarus. 


Stoją: 


poprzedni sejm ustawą z dnia 2 sierpnia 1926 roku. 
Ustawa ta utraciła swą moc obowiązującą z chwilą 
otwarcia obecnego Sejmu. 

Wspomniane wyżej dekrety wprowadzają na- 
ogół znaczny postęp w stosunki pracy pracownika 
umysłowego w Polsce. Daje się to zauważyć zwłasz- 
cza na terytorjum b. zaboru rosyjskiego. 

Należy się iednak zastanowić, czy dają one 
pracownikom umysłowym zaspokojenie całokształtu 
najpilniejszych potrzeb. 

Na pytanie to odpowiedzieć musimy negatywnie 
i to z dwu powodów: 

Przedewszystkiem nie została dotychczas ure- 
gulowana tak ważna w życiu pracowniczem, zwłasz- 
cza w życiu pracowników wielkiego przemysłu 


kwestja zbiorowych stosunków pracowników 1i pra- 
codawców, jak również brak jest dotąd ustawowej 
ochrony zagwarantowanego konstytucyjnie praco- 
wnikom prawa koalicji. W tej mierze, poza G. Slą- 
skiem, gdzie obowiązują dawne ustawy niemieckie— 
brak jest jakichkolwiek przepisów prawnych. 
Pozatem, aczkolwiek wydane ostatnio dekrety 
stanowią znaczny krok naprzód w kierunku unifi- 
kacji ustawodawstwa społecznego na ziemiach pol. 
skich (inspekcja pracy, ubezpieczenia emerytalne 
dekret o umowie o pracę), — to jednak pozostał! 


jeszcze szereg spraw, dotąd nieuregulowanych jedno- 


licie na terenie całej Rzeczypospolitej, a zwłaszcza 
w stosunku do G. Sląska, gdzie dotychczas nie obo- 
wiązują polskie ustawy o urlopach i o czasie pracy. 
Nowo wydany dekret o sądach pracy obejmuje tylko 
b. zabór austrjacki i rosyjski — nie zmienia nato- 
miast istniejącego stanu rzeczy na terenie b. zaboru 


Z. P. P. i H. w Olkuszu 
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Majcherkiewicz, St Kotowicz. 
pruskiego. Ubezpieczenie na wypadek: choroby jest 
na G. Sląsku oparte na odmiennych przepisach 
prawnych, niż na obszarze pozostałych ziem Rzeczy- 
pospolitej, ubezpieczenie od nieszczęśliwych wypad- 
ków jest ujednostajnione tylko w b. zaborach austrja- 
ckim i rosyjskim na mocy dawnej austrjackiej ustawy, 
natomiast na terenie Wielkopolski, Pomorza i Gór- 
:ego Sląska znów odmienne. oparte na przepisach 
ustaw niemieckich. 

Nadto, jak już wyżej nadmieniono, jedynie na 
G. Sląsku obowiązują przepisy niemieckich ustaw, 
regulujące kwestje umów zbiorowych 1 rozjemstwa 
w zbiorowych zatargach pracy oraz ustawa o ra- 
dach zakładowych. 

Również przepisy o związkach zawodowych są 
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jeszcze dotychczas istnym labiryntem, w którym 
niepodobna się zorjentować, obowiązują bowiem 
w tej mierze odmienne normy dla b. Kongre- 
sówki, Wielkopolski i Pomorza, Małopolski, G. Slą- 
ska, a wreszcie Kresów Wschodnich. Organizacja 
zawodowa, mająca oddziały na obszarze wszystkich 
tych terytorjów napotyka na poważne przeszkody 
formalne w związku z ich uruchomieniem 1 reje- 
stracją. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że skomplikowany cha- 
rakter i różnolitość wszystkich tych przepisów praw- 
nych nie pozwala pracownikom, nie mającym po 
temu możności, ani też naogół koniecznego specjal- 
nego i fachowego przygotowania prawnego, na do- 
kładne zorjentowanie się w przysługujących im pra- 
wach i ciążących na nich obowiązkach, a w tych 
warunkach nie będzie nrzesadnem twierdzenie, że 
różnolitość ustawodawstwa utrudnia swobodę 
przesiedlania się i wymianę sił pracowniczych 
między poszczególnemi terytorjami Rzeczypo- 
spolitej. 

W reszcie — zarówno ustawy dotychczas istnie- 
jące, jako też prawa wydane ostatnio w postaci de- 
kretów — nie zadawalają w zupełności pracowników 
umysłowych. 

Ustawa o czasie pracy, ustanawiająca oŚśmio- 
godzinny dzień pracy, nie jest wystarczająca dla 
pracowników umysłowych, którzy żądają siedm'o- 
godzinnego dnia roboczego. 

Ustawa o urlopach zawiera szereg braków, 
a zwłaszcza rozporządzenie wykonawcze, ustalające. 
jakie kategorje pracowników uważać należy za 
umysłowych, zbyt wąsko ujmuje tę sprawę. 

Dekret o ubezpieczeniu pracowników umysło- 
wych ustanawia zbyt długi okres do osiągnięcia 
pełnej emerytury, zawiera krzywdzące postanowienia 
w stosunku do poprzednio ubezpieczonych oraz nie 
przewiduje zaliczenia lat pracy przy przejściu na 
służbę państwową z pracy prywatnej i odwrotnie. 

Dekret o umowie najmu pracy zawiera szereg 
niebezpiecznych przepisów dla pracowników, jak 
również niedostatecznie ujmuje niektóre najważniej- 
sze zagadnienia. 

Mianowicie zezwala na rozwiązanie stosunku 
najmu pracy bez wypowiedzenia po 3 miesiącach 
choroby, ustanawia zbyt długi, bo trzymiesięczny 
okres próby, nie nakazuje pisemnej formy zawarcia 
umowy, nie gwarantuje pracownikom stanowczego 
wpływu na opracowywanie lub zmiany regulaminów 
pracy, dopuszcza dokonywanie przez pracodawcę 
potrąceń z pensji wypłacanej pracownikowi w okre- 
sie choroby w wysokości świadczeń otrzymywanych 
z tytułu ubeżpieczenia społecznego, jak również po- 
trącanie przez pracodawcę sum, jakie pracownik 
otrzyma z tytułu wynagrodzenia w czasie ćwiczeń 
wojskowych, pełnienia obowiązków sędziów przy- 
sięgłych lub ławników sądów pracy, ustanawia zu- 
pełnie zbytecznie możność wstawienia do umowy 
o pracę klauzuli konkurencyjnej, uznanej dziś z punk- 
tu widzenia społecznego za rzecz przestarzałą, za- 
wiera niektóre nader ogólnikowe i dopuszczające 
szeroką interpretację przepisy co do zwolnienia pra- 
cownika przez pracodawcę bez stosowania okresu 
wypowiedzenia, wreszcie nie przewiduje dłuższych 


biorstwach szereg lat i uwalniani być mogą za zwy- 
kłem, trzymiesięcznem wypowiedzeniem, jak pra- 
cownik dopiero co przyjęty, jak również w nadzwy- 
czaj niedostatecznej formie reguluje kwestję odpraw. 

[Dekret o sądach pracy nie dotyczy pracowni- 
ków umysłowych zatrudnionych na podstawie umowy 
o pracę w urzędach państwowych a także pracow- 
nik5w pobierających ponad 10,000 zł. rocznie pensji, 
wyklucza udział ławników w rozstrzyganiu spraw kar- 
nych i dopuszcza adwokatów do zastępstwa przed 
sądami pracy. Wszystko to jest krzywdzące dla pra- 
cowników i musi być przez nas zwalczone. 

Dekret o ochronie rynku pracy, jak o tem już 
pisaliśmv, w obecnem swem brzmieniu musi być 
uważany za całkowicie niedostateczny i zupełnie nie 
zabezpieczający polskich pracowników umysłowych 
przed konkurencją ze strony obcokrajowców, to też 
twierdzić można, że jest fikcją, tem bardziej, że do- 
tychczas nie został nawet w swej niedostatecznej 
postąci wprowadzony w życie przewidzianą w nim 
uchwałą Rady Ministrów. 

Uwypuklamy nadto w szczególności zasadniczą, 
zdaniem naszem, wadę dekretu o ubezpieczeniu 
pracowników umysłowych, a mianowicie to, iż nie 
stanął konsekwentnie na platformie scalenia ubez- 
pieczeń pracowników umnysłowych, lecz, idąc po 
linji oportunizmu, pozostawił nadal wspólne ubez- 
pieczenie pracowników umysłowych chorobowe (Ka- 
sy Chorych) i od nieszczęśliwych wypadków. 

W dalszym ciągu rzeczą konieczną będzie 
przestrzeganie, aby przepisy ustaw socjalnych 
odnoszących się do pracowników umysłowych 
były wykonywane w życiu, aby nie pozostały 
martwą literą 1 papierowemi prawami. 

W tym celu niezbednem będzie wprowadze- 
nie na mocy przepisów dekretu o inspekcji pracy 
specjalnych inspektorów do spraw pracowników 
umysłowych, którzyby zajmowali się przestrzega- 
niem ustaw w tej dziedzinie. 

Dość już bowiem mamy tej sytuacji, że w łonie 
organów inspekcji pracy sprawy pracowników umy- 
słowych— dlatego tylko, że nie grożą burzliwemi ma- 
sowemi wystąpieniami, jak to ma z reguły miejsce 
przy sprawach robotniczych, spychane są na ostatni 
plan. 

Mamy również dość takich oświadczeń, jakie 
wobec nas składają niektórzv inspektorowie pracy, 
a mianowicie, że zajmują się przedewszystkiem ro- 
botnikami, albowiem pracownicy umysłowi, jako 
element bardziej wyrobiony intelektualnie, po- 
trafią się obronić sami (sic!), oraz, że wobec ogra- 
niczonej liczby personelu urzędniczego w [Inspekcji 
Pracy sprawy pracowników umysłowych schodzą 
Z natury rzeczy na ostatni plan. 

W tvch warunkach musimy rozpocząć ener- 
giczną akcje o zrealizowanie tych wszystkich postu- 
latów z zakresu polityki społecznej, jakie powyżej 
zostały nakreślone. Wiemy zaś, że walkę tę o tyle 
zdołamy wygrać, o ile w szeregach swoich skupimy 


jaknajliczniejszą rzeszę świadomych swego celu pra- 


cowników. 
To też wzywamy ogół pracowniczy do walki 
o ustawy o umowach zbiorowych, rozjemstwie 
w zbiorowych zatargach pracv, ochronie związków 
zawodowych i radach zakładowych; 


o unifikację ustawodawstwa socjalnego na tę» s 8 


| © | © e w Ó 
renie wszystkich ziem polskich, a w szczególno. 
© 


okresów wypowiedzenia dla starszych pracowników, 
którzy przepracowali w poszczególnych przedsię- 


Ez 
O 
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o rozciągnięcie ustaw o urlopach 1 czasie pracy na 
Górny Sląsk, oraz dekretu o sądach pracy na tery- 
torjum b. dzielnicy pruskiej, o ujednostajnienie prze- 
pisów o Związkach Zawodowych; 

o polepszenie dotychczas wydanych 
a w szczególności o: 

siedmiogodzinny czas pracy dla pracowników 
umysłowych, 

rozszerzenie zakresu działalności ustawy o ur- 
lopach, 

nowelizację dekretu o umowie o pracę praco- 
wników umysłowych w myśl postulatów organizacyj 
pracowniczych, 

wprowadzenie sądów pracy trójinstancyjnych 
na terenie całego państwa we wszystkich ośrodkach 
i znowelizowanie obecnego prawa o sądach pracy 
w myśl postulatów związkowych, 


ustaw, 


o racjonalną ochronę rynku pracy przed zale- 
wem ze strony cudzoziemców ! nowelizację dekretu 
o ochronie rynku pracy, 


o scalenie ubezpieczeń społecznych pracowni- 
ków umysłowych przez włączenie — na mocy jedno- 
litej dla całego państwa ustawy — ubezpieczenia 
chorobowego i wypadkowego pracowników umy- 
słowych do ubezpieczeń społecznych pracowników 
umysłowych ustalonych dekretem z dnia 24.XI 1297 
! o nowelizację tegoż dekretu w myśl postulatów 


pracowniczych. 

Do walki zatem! Wszyscy pod sztandary 
Związkowe! 

W jedności siła — a z nią zwycięstwo! 


W. K. 


Pieśń związkomcoów. 


Dumnie powiewa sztandar związkowy, 
Na piersi błyszczy jedności znak, | 

Hej, w górę serca! / bądź gotowy 

Pójść naprzód, karnie, przez życia szlak! 


Ztączmy swe myśli, złiączmy swe dłonie, 
Spójnia — to siła, to nasza broń! 
Niech w duszy zapat szlachetuy płonie! 
Gromado tchórzów, ty od nas stroń! 


Refrain 


Póki trwa 

Dola zta, 

Krzywda mas, 

Wszyscy wraz 

Nie spoczniemy! 
Bo nasze dzieto piękne, lecz trudne, 
Trzeba przebojem do celu iść, 
Wszystko, co podte, marne, obtudne 
IVnet precz odpadnie, jak zwiędty liść! 
Póki trwa i t. a. 


Karna brać 
M iernie trwać, 
Piersią swą 
Zwalczać zło 
Slubujemy! 
IU śród maszyn huku, wśród kopalń dymów 
Swobodne] myśli kietkuje plon! 
Powstaje dzieło — godne olbrzymów 
Aż zabrzmi wreszcie — wolności dzwon! 
Póki trwa í t. a. 


Przed nami wolność, do dzieła, składnie 

Jwórzmy, nie bacząc na znój í trud 

Te Polskę Nową, którą zawtłaanie 

Bohater — pracą szlachetny — Lua! 
Póki trwa i t. a. 


Związkowi naszemu — P. Z. Z. P.P. i H. — który stał się wcieleniem moich umiłowań 
i dążeń, wyrazem idej sercu memu najbliższych — pieśń tę poświęcam 
W. Kosciñski. 


HOLA, PANOWIE AMERYKANIE! 


leży. O ile zaszły poszczególne wypadki, gdzie się to nie 
stało, to w takim razie sa Wasi członkowie uprawnieni pro- 
sić indywidualnie o dodatkowe pobory. Prośby takie roz- 
patrywane bywają skrupulatnie, a o ile uważa się jako uza- 
sadnione, to chętnie się je uwzględnia. 
Zarządzenie wydane przez Towarzystwo WPanów po 
Naczelnego Zarządu Giesche 5. A. dokładnem przedyskutowaniu i w porozumieniu z innymi 
Kślobice przemysłowcami zajmującemi naczelne stanowiska w po- 
wiecie, otrzymało aprobatę Rady Nadzorczej. 
e! Wedle zwyczajów amerykańskich nie istnieje żadna 
iia 6 stycznia b.r. przedłożone Radzie podstawa do pobierania tantjem, lub gratyfikacji ani dla 
zerwca b. r. otrzymaliśmy. dyrekcji ani też dla innych płatnych funkcjonarjuszy. 
zpatrzeniu rozstrzygnęła Rada Nadzor- Bardzo Panom oddany: 
ch prośba nie może być uwzględnioną Cornelius F. Kelley 
górnośląskich przemysłowców, jakoteż odu = © ad ódnosódki 
e przepisy w sprawach tego rodzaju. PT ZE WOGĄANZĄCZ PABIZYROSPPYECJ. 
Dokument epokowy! 


rezydent towarzystwa, wynagradza się i s NY 
nadliczbowych bieżąco, jeżeli się to na- W całej nagości, z rozbrajającym bezwstydem 


Doszedł do rąk naszych bardzo cenny I ciekawy 
dokument. Poniżej podajemy go w całości: 


Giesche Spółka Akcyjna. Katowice,dn. 12 czerwca 1928 r. 


Do Rady Załogowej 
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ukazała się naszym oczom prawdziwa 
zacja* warsztatów pracy w Polsce. 

Zaiste, trudno w formie bardziej dobitnej wy- 
razić lekceważenie wszystkich norm prawnych, czy 
zwyczajowych obowiązujących w Polsce, 

Trudno w bardziej dobitny sposób podkreślić 
swe stanowisko zagranicznych „businessman ów" 

[stotnie, zachowanie, jak przystoi w stosunku 
do „krajowców“ ze strony gentlemanów z amery- 
kańskiej faktorji. 

„Rozstrzygnęła* Rada Nadzorcza i to nawet 
z przykrością, że Się nic nie należy, I to w dodatku 
doszła do przekonania, że według amerykańskich 
przepisów I zwyczajów — nie istnieje po temu pod- 
Stawa. Szkoda. A także szkoda, że panowie ci ım- 


„amerykani- 


ZAMIAST FELJETONU. 


portują z Ameryki tylko to, co się pracownikom 
nie należy. Szkoda, że nie zastosowali z amerykań- 
skich przepisów ı zwyczajów np. norm wynagro- 
dzenia amerykańskiego robotnika i pracownika, które 
w stosunku do zarobków w Polsce są pięciokrotnie 
wyższe. I dlatego „moi panowie* amerykanie, liczcie 
się cokolwiek z przepisami i zwyczajami obowiązu- 
jącemi u nas, gdyście już byli na tyle nieostrożni, 
żeście ulokowali swój kapitał w tak dziwacznym 
kraju. 

W przeciwnym razie rzesze pracujące będą 
was musiały nauczyć przestrzegania obowiązujących 
norm prawnych i zwyczajowych. 


Audiatur.... 


Audiatur et altera pars, posłuchajmy teraz dru- 
viej strony, gdyśmy cierpliwie doczytali płaczliwego 
bajdurzenia niejakiego pana „Niezależnego“ w osta- 
tnim numerze „Biuletynu“ Centralnej Organizacji. 
(„Destrukcyjna działalność“ Nr. 7, lipiec1928 r. str. 4). 

Przedewszystkiem — co do tormy. Drobiazg, 
ale charakterystyczny. Trochę więcej odwagi, panie 
„Niezal-żny*. Warczenie z za płotka — jest mocno 
niepoważne, a zarazem nasuwa mimowoli przypusz- 
czenie, że się również pan „Niezależny“ obawia nie- 
których szczegółów. l to tem bardziej, gdy ktoś usiłuje 
stawać na koturnach i rozdzierać szaty nad nie- 
szczęsnym losem naszego ruchu pracowniczego. 

Ze swej strony Związek „Sosnowiecki*, jak 
go stale pan „Niezależny“ nazywa, jest o tyle w po- 
rządku, że w swym „Liście otwartym* — raczej za 
mało napisał, nie chcąc wydobywać na jaw przy- 
krych i smutnych w życiu społecznem objawów, 
lecz to, co napisał, to już całkiem oficjalnie, pod- 
trzymując swe oświadczenia w całej rozciągłości. 
Na życzenie możnaby opublikować więcej jeszcze 
szczegółów, mocno jednak dla niektórych przywód- 
ców niemiłych. 

A co do meritum? 

Doprawdy, trudno jest polemizować poważnie, 
gdy się ma do czynienia z jednej strony z publicy- 
styczną i organizacyjną nieuczciwością, a z drugiej 
— z dziecinnadą. 


Niepodobna się kompromitować. To też tylko 
ot tak, zlekka, tak właśnie, jak na to zasługują, po- 
traktujemy wywody p. „Niezależnego“. 


Co nas skłoniło do wystąpienia z Centralnej 
Organizacji, usiłuje dociec pan „Niezależny* (a może 
właśnie bardzo zależny), a wszak wie o tem bardzo 
dobrze. W ruchu masowym ambicyj niema. [I związki 
ambicyj też nie mają, jeno poszczególne osoby... 
ale to już jest cechą charakterystyczną niektórych 
stołecznych działaczów. | jeżeli dla ambicyj rozbita 
została Centralna Organizacja przez wystąpienie 
największych z niej związków — to właśnie dla 
tamtych, waszych, tak bardzo — panie „Niezależny* 
— widocznych ambicyjek Ii w przeciwstawieniu się 
dążeniom szeregu panów, aby per fas et nefas dojść 
do synekur. Okazja była jedyna w swoim rodzaju. 
Iworzył się Zakład Ubezpieczeń, a potem znów 


Vv. 
wybory parlamentarne — czy nie dość spojrzeć na 
metodę, aby nam przyznać rację?.. 

Posadki, mandaciki — prezes, wiceprezes — 


dla innych, pomniejszych, też się miejsca znalazły. 
Jakoś nam te „niezależne* metody pracy społecznej 
dziwnie obce i nawet wstrętne. 

A co do partyjności — znamy się. Nie od dziś, 
ale od lat szeregu. Wiemy też dobrze, że trzeba się 
ciągle informować — o „orjentację*, szczególnie 
przed wyborami barwy zmieniają się z dnia na dzień. 

Zaufaniem mas — żonglować, jak piłką, nie- 
trudno — lecz niebezpiecznie. Zresztą, nie myśmy 
to rozbijali, wspólnie z komunistami l. ogólnopra- 
cowniczy zjazd w listopadzie 1924 r. ani też w sty- 
czniu 1928 r. nie zabiegaliśmy — o mandaty z cen- 
trum. Wątpię też, aby dziś jeszcze panowie z Rady 
Generalnej Klasowych Pracowniczych Związków 
Zawodowych na konferencjach porozumiewawczych 
wyróżniali tytułem „towarzysza* tego właśnie pana 
z pośród reszty uczestników, którzy, jak byli, tak 
| pozostali w ich oczach „pachołkami burżuazji“. 

I oto p. „Niezależny* na zakończenie, przemil- 
czając dyskretnie poruszoną przez nas brzydką sprawę 
spółdzielczego Banku Społecznego, przechodzi do 
zaiste dramatycznych momentów i ubolewa nad nie- 
szczęśliwym ruchem pracowniczym — tak świado- 
mie lub nieświadomie przez Związek Sosnowiecki 
rozbijanym. Swiadomie, świadomie, mój panie „Nie- 
zależny“ — aby ruch pra: owniczy uzdrowić, trzeba 
przedewszystkiem rozbić — ale tylko te mafię, która, 
zawładnąwszy jedną z jego naczelnych placówek, 
dyskontuje zaufanie mas na własny rachunek. 

Majaczy się panu, że akcja nasza jest reżyse- 
rowana przez partję polityczną? Stara się pan od- 
wrócić postawionv przez nas rzeczowy zarzut w naszą 
stronę — błazeńskim manewrem „trzymaj złodzieja*? 
Niestety, na robocie szytej tak grubemi nićmi po- 
zna się — nawet najbardziej naiwny. 

A wreszcie, wreszcie posądza nas pan o pro- 
wadzenie akcji poza wiedzą ogółu naszych człon- 
ków! To już nie naiwność, to — nieuczciwość. Jak 


się bowiem rzekło — znamy się nie od dzisiaj 
| wiemy, że metodą naszej pracy, jej zasadą na- 
czelną jest zawsze — reprezentować opinię ogółu 


zrzeszonych. Nasze posunięcie każde — jest syntezą 
prac wszystkich, najdrobniejszych komórek organi- 
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zacyjnych. Narzucanie zgóry — wręcz przeciwnie — 
praktykowało się wyłącznie w waszej pracy, jak 
np. w Sprawie Kas Chorych, gdzie właśnie partyjna 
doktryna nakazała tuszowanie przez szereg lat kate- 
gorycznych postulatów ogółu pracowniczego. 

Przytem, cierpliwi mogą być tylko ludzie: orga- 
nizacjom — nie wolno! 

Przerażający dyletantyzm i nieumiejętność pro- 
wadzenia prac Centrali, kompromitujące opinje wy- 
syłane do Rządu w Sprawach ustaw o sądach pracy, 
o umowach zbiorowych i innych — to było zawiele 
dla związków, które w stosunku do swych członków 
przywykły uczciwie wykonywać zobowiązania przy- 


W. KOŚCINSKI. 
UBEZPIECZENIE 
Jeżeli natomiast osoby te nie zostana 


objęte ubezpieczeniem z powodu pozostawania 
bez pracy lub też z powodu niezdolności do wyko- 
nywania swego zawodu, wówczas po ukończeniu 
65 roku życia nabierają uprawnień do zaopatrzenia, 
jakie weteranom pracy przysługuje na mocy po- 
przednio omówionych postanowień. O ile osoba, 
która zostanie w myśl powyżej omówionych prze- 
pisów ubezpieczona, nie osiągnąwszy okresu wycze- 
kiwania 60-cio miesięcznego, staje się niezdolną do 
wykonywania swego zawodu, nie przysługuje jej 
wówczas odprawa, ani renta lecz również zaopa- 
trzenie dla weteranów pracy w kwocie 50 zł. mie- 
sięcznie. Składki wpłacone do Zakładu za osoby 
wyżej wymienione zaliczone zostaną w takim wy- 
padku na rachunek Skarbu Państwa. Jeżeli natomiast 
ubezpieczony w myśl omówionych przepisów nie 
przebywszy okresu wyczekiwania staje się niezdolny 
do pracy, nie posiada jednak warunków uzasadnia- 
jących roszczenie o zaopatrzenie dla weteranów 
pracy, a mianowicie: 1-0 nie jest obywatelem pol- 
skim lub 2-0 ma środki utrzymania (co wyłącza 
prawo do pobierania zaopatrzenia) wówczas, przy- 
sługuje mu prawo żądania zwrotu wpłaconych za 
siebie składek, a w razie, gdy zmarł — jego pra- 
wnym spadkobiercom. 


Ubezpieczenie od bezrobocia. 


Fundusz Bezrobocia działający na podstawie 
ustawy z dnia 18 lipca 1925 roku przekaże fundu- 
sze, odnoszące się do pracowników umysłowych, 
a zebrane na podstawie noweli z dn. 28 paździer- 
nika 1925 r. (o ubezpieczeniu na wypadek bezro- 
bocia pracowników umysłowych). Dekret stanowi, 
że miesiące, za które opłacono do funduszu bezro- 
bocia składki do poprzedniego ubezpieczenia i w myśl 
przepisów powołanej wyżej ustawy, zalicza się na 
poczet przebytego w ubezpieczeniu niniejszem okre- 
su, jednakże podstawa wymiaru świadczeń na 
wypadek bezrobocia obliczona będzie na zasadzie 
przeciętnej całego przebiegu ubezpiecznia w myśl 
przepisów w swoim czasie w niniejszej pracy omó- 
wionych. Oczywiście, ze względu na to, że w myśl 
poprzednio obowiązującej ustawy o ubezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia zaliczeniu do ubezpieczenia 
podlegalo tylko wynagrodzenie do 8 zł. dziennie, 
przeciętna dla wyższych kategoryj płac ubezpieczo- 
nych będzie pokrzywdzeniem. Należy nadto pamię- 
tać, że w myśl poprzednio obowiązującej ustawy 
nie podłegali ubezpieczeniu na wypadek bezrobocia 


jęte na siebie — i to w dziedzinie najważniejszych 
działów pracy związkowej. Centrala, która takie 
opinje w imieniu ogółu — ponad głowami i wbrew 
zdaniu zrzeszonych organizacyj wydaje, jest rzczej 
szkodliwa, aniżeli pożyteczna. Trzeba z gruntu 
zmienić ludzi i metody, a potem dopiero mówić 
o interesach ogółu i o konsolidacji. Bądź co bądź, 
o tych wszystkich sprawach trzeba mieć jakie — 
takie pojęcie. 

A zresztą, jak dla anonimowego naiwniaczka, 
dość. 

Wiktor Kościński. 
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pracownicy, pobierajacy powyżej 500 zł. W zwiazku 
z tem pozostaje przepis, upoważniający Ministra 
Pracy i Opieki Społecznej do złagodzenia lub cza- 
sowego zawieszenia na korzyść ubezpieczonych 
warunków uzyskania świadczeń na wypadek braku 
pracy w pierwszym roku po wejściu w życie po- 
stanowień dekretu. 


Kasy Przezorności. 


Na obszarze b. zaboru rosyjskiego zobowią- 
zania pracowników, członków Kas Przezorności, 
jak również i pracodawców odnośnie do wpłacania 
składek do tych Kas (wzgl. towarzystw ubezpie- 
czeniowych, kas emerytąlnych, zapomogowych i t. p. 
kas wzajemnej pomocy) zmniejsza się odpowiednio 
do ciężaru przypadającego z tytułu opłacanej części 
składek do ubezpieczenia powszechnego emerytal- 
nego (winna być brana odpowiednia część jedynie 
8,-wej składki na pokrycie świadczeń emerytalnych, 
bez uwzględniania składki na ubezpieczenie od bez- 
robocia). Jak wynika z powyżej przytoczonych 
przepisów, jest zupełnie błędne mniemanie, jakoby 
dekret zniósł zobowiązania pracodawców co do 
utrzymywania nadal Kas Przezorności. Kasy te winny 
nadal istnieć, dopóki nie zostaną na mocy prawnych 
uchwał Walnych Zgromadzeń członków w myśl 
postanowień odnośnych statutów zlikwidowane, 
a obowiązkiem zarówno pracowników, jak i pra- 
codawców jest uiszczanie do Kas tych należnych 
opłat, zmniejszanych jedynie o kwotę, jaka dodat- 
kowo obciążyła zarówno pracodawcę, jak i pracow- 
nika z tytułu ubezpieczenia emerytalnego. 


Przepisy Organizacyjne. 


Dekret stanowi, że do czasu utworzenia Kas 
Ubezpieczeń Społecznych, funkcje tych Kas speł- 
niać będą istniejące na terenie Rzeczypospolitej 
Kasy Chorych. 

Do czasu utworzenia specajalnych organów orze- 
kających dla rozstrzygania sporów między ubezpie- 
czonymi uprawnionymi, lub pracodawcami z jednej 
strony, a Zakładami Ubezpieczeń z drugiej, na ob- 
szarze b. zaboru austrjackiego i pruskiego funkcje 
ich spełniają nadal instytucje, które dotychczas je 
sprawowały. W świetle dotychczas obowiązujących 
przepisów sprawa ta przedstawia się następująco: 
l-o na terytorjum, na którem obowiązywała b. usta- 
wa austrjacka spory o świadczenia ubezpieczeniowe 
oraz o zwrot składek rozstrzyga Sąd Rozjemczy dla : 
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ubezpieczenia pensyjnego we Lwowie. Sąd ten 
składa się z przewodniczącego i ławników w równej 
liczbie z pośród ubezpieczonych i pracodawców wy- 
bieranych przez b. Walne Zgromadzenie Delegatów 
Zakładu Fensyjnego. Wyrok tego sądu jest osta- 
teczny. Spory wynikające na tle wszelkich innych 
spraw załatwiane są drogą rekursów administra- 
cyjnych (Województwo, a dalej Ministerstwo Pracy 
i Opieki Społecznej); 2-0 na terytorjum, na którem 
obowiązywały b. ustawy pruskie — na terytorjum 
woj. pomorskiego i poznańskiego są instancją odwo- 
ławczą pierwszego stopnia Wyższe Urzędy Ubez- 
pieczeń w Poznaniu wzgl. w loruniu — drugiego 
stopnia lrybunał do Spraw Ubezpieczeń Społecz- 
nych w Poznaniu; na terenie Woj. Sląskiego w jego 
górnośląskiej części — Wyższy Urząd Ubezpieczeń 
w Mysłowicach, jako instancja odwoławcza pierw- 
szego stopnia oraz Wojewódzki Urzad Ubezpieczeń 
w Katowicach, jako instancja odwoławcza drugiego 
stopnia. Dekret przekazuje wyżej wyszczególnionym 
organom również wszelkie spory wynikające na 
tle ubezpieczenia na wypadek braku pracy, które 
dotychczas do kompetencyj organów tych nie na- 
leżały. 

Na obszarze b. zaboru rosyjskiego, wynikające 
na tle ubezpieczenia, spory rozstrzyga wojewoda 
właściwy w pierwszej instancji, w drugiej zaś in- 
stancji — Minister Pracy i Opieki Społecznej. 

Terminy do wnoszenia odwołań od decyzyj 
Zakładów Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych 
wynosi 6 miesięcy, dla odwołań od wszelkich in- 
nych decyzyj — jeden miesiąc, przyczem terminy 
te liczy się od dnia doręczenia odnośnej decyzji 
Zalnteresowanemu. 

W następujących sprawach dopuszczalne jest 
tylko odwołanie do pierwszej instancji, która decy- 
duje ostatecznie: 1) co do świadczeń na wypadek 
braku pracy, 2) co do wysokości, początku i końca 
świadczeń emerytalnych, 3) co do zwrotu składek 
i kapitalizacji rent, 4) co do wysokości składek, 
5) co do należności dodatkowych (odsetki zwłoki, 
koszty upomnień etc.) 


Do czasu zorganizowania Zakładów i ukonsty- 
tuowania ich władz w myśl przepisów dekretu 
omawianego funkcje tych Zakładów pełnić będą na 
swoich dotychczasowych terytorjach działalności, 
względnie na obszarach określonych rozporządze- 
niem wykonawczem wydanem na podstawie prze- 
pisów dekretu 1) Zakład Pensyjny dla Funkcjonar- 
juszów we Lwowie, 2) Zakład Ubezpieczenia Urzę- 
dników Prywatnych w Poznaniu, 3) Zakład Ubez- 
pieczenia Pracowników Umysłowych w Królewskiej 
Hucie, przyczem dekret przewiduje, że wyżej wy- 
mienione instytucje udzielą na zorganizowanie Za- 
kładu Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych na 
terenie b. zaboru rosyjskiego pożyczek oprocento- 
wanych według stopy procentowej o połowę wyż- 
szej od stopy technicznej. Zakład na tem terytor- 
jum zorganizuje powołana w tym celu przez Mi- 
nistra Pracy i Opieki Społecznej Komisja Organi- 
zacyjna z prawami rady i zarządu. Komisja ta zło- 
żona będzie z 9 członków, a mianowicie z trzech 
osób z pośród pracowników zatrudnionych na 
wspomnianym obszarze, nadto z trzech osób z po- 
śród pracodawców. 
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Nominacja tych członków następuje na pod- 
stawie delegowania ich przez organizacje centralne 
pracowników umysłowych względnie pracodawców 
działające na terenie objętym działalnością organi- 
zującego się Zakladu. Wreszcie pozostałe trzy osoby 
mianuje Minister Pracy i Opieki Społecznej według 
swego uznania. Prezesa komisji powołuje Minister 
Pracy i Opieki Społecznej z pośród członków Ko- 
misji. Działalność Komisji kończy się z chwilą ukon- 
stytuowania się powstałego z wyborów Zarządu 
Zakładu. 

Minister Pracy i Opieki Społecznej powoła 
nadto Komisję Likwidacyjną w celu likwidacji do- 
tychczas istniejących instytucyj ubezpieczenia pra- 
cowników umysłowych, które dotąd działały na 
mocy poprzednio obowiązujących ustaw państw 
zaborczych. Komisja ta składa się z 5 członków. 
Uskuteczni ona zestawienie praw i zobowiązań 
instytucyj likwidujących się (t. j. Zakładów Lwow- 
skiego, Poznańskiego i Król. Huckiego) i prze- 
każe je stopniowo właściwym terytorjalnie Zakładom 
Ubezpieczeń Pracowników Umysłowyc' zorganizo- 
wanym już na podstawie dekretu. Personel insty- 
tucyj likwidowanych ma pierwszeństwo do objęcia 
stanowisk w Zakładach Ubezpieczeń Pracowników 
Umysłowych wzgl. w Związku Zakładów. 


Poszczególne Zakłady Ubezpieczeń Pracowni- 
ków Umysłowych przejmują prawa i zobowiązania 
liówidowanych ipstytucyj w całości lub części usta- 
lonej przez Komisję Likwidacyjną, a mianowicie za: 
leżnie od liczby ubezpieczonych przejętych przez 
nowopowstały Zakład po instytucji działającej po- 
przednio na terytorjum przezeń objętem, od wyso- 
kości uprawnień do świadczeń przysługujących tym 
ubezpieczonym, wreszcie od innych czynników uzna- 
nych za istotne przez Ministra Pracy i Opieki Spo- 
łecznej, przyczem nastąpi to na wniosek Komisji 
Likwidacyjnej. 


|. Wykonanie dekretu powierzono Ministrowi 
Pracy i Opieki Społecznej, przyczem co do niektó- 
rych artykułów — w porozumieniu z zaintereso- 
wanymi Ministrami. Nadto upoważniono Ministra 
Pracy i Opieki Społecznej do stopniowego wpro- 
wadzenia w życie postanowień dekretu w poszcze- 
gólnych województwach całkowicie lub stopniowo 
tak co do poszczególnych działów ubezpieczenia, 
unormowanego dekretem, jak i co do poszczegól- 
nych kategoryj osób podlegających obowiązkowi 
ubezpieczenia. Dekret objął jednak odrazu ogół 
pracowników na terenie całej Rzeczypospolitej. 


W końcu dekret zawiera postanowienie uchy- 
lające postanowienia wszelkich przepisów dotyczą- 
cych ubezpieczenia pracowników umysłowych po- 
przednio obowiązujących na terenach, gdzie zasto- 
sowane bedzie rozvorządzenie niniejsze, oczywiście 
z wyjątkiem tych poprzednio obowiązujących prze- 
pisów, które utrzymane zostały na mocy postano- 
wień samego dekretu. 


Na mocy końcowego przepisu, dekret wydany 
w dniu 24 listopada 1927 roku, a ogłoszony w Dzien- 
niku Ustaw z dn. 2 grudnia 1927 r. (poz. 911) wszedł 
w życie jako całość z dniem 1 stycznia 1928 r. 


Koniec. 
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USTAWODAWSTWO SPOŁECZNE. 


Sądy Pracy. 


W czerwcu i lipcu r. b. weszły w życie dwie 
nader ważne ustawy dla rzesz pracowniczych, a mia- 
nowicie: dekret o sądach pracy ı dekret o umowie 
o pracę pracowników umysłowych. 

Z uwagi na ich zasadnicze znaczenie, omówimy 
je na tem miejscu nieco obszerniej. 

Dekret o sądach pracy, ogłoszony w Dzienniku 
Ustaw z dnia 25 marca 1928 r. pod poz. 350 dato- 
wany jest z dnia 22 marca 1928 r. 

Zasadnicze znaczenie tego aktu prawnego po- 
lega na tem, że usprawni on w znacznym stopniu 
wymiar sprawiedliwości zarówno w Sprawach cy- 
wilnych, jak i karnych z zakresu stosunków praco- 
wnika do pracodawcy, a przez to przyczyni się 
niezawodnie do polepszenia ochrony pracy tak pra- 
cowników fizycznych, jak i umysłowych. 

Jak głosi art. 1 rozporządzenia, Sądy Pracy 
powołane są do rozstrzygania spraw spornych cy- 
wilnych wynikających ze stosunku pracy 1 nauki 
zawodowej pomiędzy pracodawcami, a pracowni- 
kami lub uczniami, pomiędzy pracownikami tego 
samego przedsiębiorstwa, tudzież do rozpoznawania 
spraw karnych o przekroczenie przepisów prawnych 
o ochronie pracy najemnej. 

Właściwość rzeczowa Sądów Pracy obejmuje 
spory wynikające z umowy o pracę lub naukę za- 
wodową we wszystkich zasadniczo dziedzinach pracy 
(są jednak pewne wyjątki), bez względu na to, czy 
pracodawcami są osoby fizyczne, czy też prawne, 
prawa publicznego, czy też prywatnego. 

Jednakże wyjęte są z pod właściwości sądów 
pracy spory wynikające z umów o pracę lub naukę 
zawodową w gospodarstwach rolnych 1 leśnych 
i przedsiębiorstwach z niemi związanych, o ile przed- 
siębiorstwa te nie posiadają przeważającego charak- 
teru przemysłowego lub handlowego. 

Minister Sprawiedliwości, Minister Pracy 1Opieki 
Społecznej i Minister Rolnictwa mogą jednakże roz- 
szerzyć działanie omawianego rozporządzenia również 
i na wyżej wymienione kategorje przedsiębiorstw, 
bądź to na całym obszarze działania dekretu, bądź 
też tylko w poszczególnych okręgach Sądów Ape- 
lacyjnych. 

Poszczególne Sądv Pracy ustanawiają wspól- 
nem rozporządzeniem Minister Sprawiedliwości oraz 
Minister Pracy i Opieki Społecznej w porozumieniu 
z innymi również zainteresowanym! Ministrami. 
W. razie, gdy utworzenie Sądu Pracy oddzielnie od 
Sądu Pokoju (powiatowego) nie jest wskazane, Mi- 
nister Sprawiedliwości oraz Minister Pracy i Opieki 
Społecznej mogą wspólnem rozporządzeniem powo- 
łać Sąd Pracy w obrębie danego Sądu Pokoju 
i wtedy okręg Sądu Pracy pokrywa się z okręgiem 
danego Sądu powiatowego (pokoju). 

Analogicznie dokonuje się zniesienia poszczegól- 
nych Sądów Pracy, dyzlokacji, względnie zmiany 
granic ich okręgów. 

Rozporządzenie ustanawiające Sąd Pracy, okre- 
śla jego okręg, przyczem okręg ten obejmować 
może jeden lub więcej obszarów gminnych, lub 
też tylko część obszarów gminnych. 

Właściwość Sądu Pracy uchyla właściwość 
sądów powszechnych oraz władz administracyjnych, 


nie uchyla jednakże właściwości wojskowych sądów 
karnych w zakresie tych przestępstw i osób, które 
w myśl obowiązujących ustaw poddane są tej właści- 
wości. A więc w ten sposób Sprawa, która z uwagi 
na swój charakter należeć będzie do właściwości 
Sądu Pracy, nie może być prawomocnie rozstrzy- 
onięta przez żadną władzę administracyjną, ani też 
przez Sąd powszechny (zwykły). 

Dalszy, kategoryczny przepis stanowi, że strony, 
wiodące spór nie mogą zrzec się właściwości 
Sądu Pracy na rzecz Sądów powszechnych, nato- 
miast mogą poddać każdą sprawę należącą do wła- 
ściwości Sądów Pracy orzecznictwu sądu polubo- 
wnego. 

W zakresie spraw cywilnych omawiany dekret 
stosuje się do następujących kategoryj pracowników 
i uczniów: 

1) wszystkich robotników wyliczonych w roz- 
porządzeniu o umowie o pracę robotników; 

2) chałupmków *) 

3) dozorców domowych *) 

4) służby domowej *) 

5) pracowników umysłowych wymienionych 
w dekrecie o umowie o pracę pracowników umy- 
słowych, nie wyłączając pracowników zatrudnionych 
w instytucjach państwowych oraz na statkach mor- 
skich; 

6) uczniów 1 praktykantów w gałęziach pracy 
objętych omawianem rozporządzeniem. ” 

Z chwilą zaś rozszerzenia obowiązującej mocy 
dekretu na rolnictwo i leśnictwo, bedzie się ono 
również stosowało do pracowników 1 uczniów w tym 
zskresie. 

Od przepisów tych ustanowiono jednak szereg 
wyjątków, a dla niektórych z nich niepodohna zna- 
leżć najmniejszego uzasadnienia. 

Tak więc na mocy art. 5 wyłączono z pod 
ochrony dekretu: 

|) pracowników umysłowych, Których stała 
płaca gotówkowa przekracza 10.000 zł. rocznie, 
w gospodarstwach zaś rolnych i leśnych oraz 
przedsiębiorstwach z niemi związanych, a nie po- 
siadających przeważającego charakteru przemy- 
słowego lub handlowego — 3.600 zł. rocznie (* !!) 

2) osoby zatrudnione na podstawie umowy 
o pracę w urzędach państwowych 1 urzędach związ- 
ków komunalnych (prac. kontraktowi), i wreszcie; 

3) nauczycieli kontraktowych szkół pań- 
stwowych, publicznych i samorządowych. 

Niepodobna pozostawić tego przepisu bez 
szczegółowego omówienia. Mimo usilnych naszych 
starań nie udało nam się usunąć tego „kwiatka* 
z rozporządzenia, aczkolwiek we wszystkich naszvch 
opinjach krytykowaliśmy go w nader ostry sposób. 

Jakiż bowiem jest obecnie rezultat tego prze- 
pisu? Oto taki, że robotnik zarabiający ponad 
10.000 zł. rocznie (a takie zarobki istnieją) nie jest 
pozbawiony ochrony dekretu, natomiast pracownik 
umysłowy został tu znów wydziedziczony. Usiłowano 
nam wyjaśnić, że przepis ten ma na celu wyklucze- 


 — — una 


*) Wszyscy wyszczególnieni w punktach 2, 3 i 4 nie 
podlegają dekretowi o umowie o pracę robotników. 


M 


nie Z pod ochrony dekretu dyrektorów przedsię- 
biorstw. Jednakże sposób, który go w danym wy- 
padku zresztą bezzasadnie zastosowano, jest nader 
niefortunny. Należy przytem dodać, że początkowo, 
w pierwszym projekcie, powyższa górna granica 
zarobków ustalona była na 15.000 zł., a obecnie zo- 
stała obniżona. W razie zachwiania sie wartości 
pieniądza i wzrostu uposażeń, znaczenie dekretu 
może być sprowadzone do zera, jak to już w swoim 
czasie miało miejsce na G. Sląsku, gdzie, z uwagi 
na to, że na znowelizowanie odnośnych przepisów 
trzeba było czekać Kilka lat, sądy kupieckie i proce- 
derowe nie mogły na. Sląsku funkcjonować Przepis 
ten w najbliższej redakcji jednolitej dla całego pań- 
stwa ustawy o sądach pracy musi być usunięty, 
jak również dalsze, wyżej wymienione pozostałe 
zastrzeżenia, które są wysoko dla pracowników 
krzywdzące, 

Właściwość Sądu Pracy ograniczona jest kwotą 
5000 zł. Sprawy zatem, w których chodzi o wyższą 
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powierzają rozstrzygania tych spraw sądom specjal- 
nym, lub instytucjom rozjemczym; 

6) spory dotyczące wypowiedzenia i usuwania 
z mieszkań stanowiących uposażenie służbowe, 
a nieobjętych ustawą o ochronie lokatorów; 

7) wzajemne spory pracowników zatrudnionych 
u tego samego pracodawcy; 

8) spory dotyczące wykonania tych postano- 
wień umów zbliżonych, które nie są objęte wy- 
raźnie indywidualnemi umowami o pracę, a które 
dotyczą stosunku indywidualnego pracy. 

Sądy pracy właściwe są w sprawach karnych 
o przekroczenie przepisów o czasie pracy, o urlo- 
pach dla pracowników, o pracy młodocianych i ko- 
biet, o umowie o pracę robotników i pracowników 
umysłowych, o kaucjach składanych przez praco- 
wników, o pośrednictwie pracy, dalej przepisów 
dotyczących higjeny i bezpieczeństwa pracy oraz 
w sprawach o niewykonanie nakazów inspektorów 
pracy — o ile sprawy wyżej wymienione ulegały roz- 
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Grupa uczestników Waln. Zgrom. Oddziału odbytego w dn. 6 maja 1928 roku. 


kwotę, podlegają właściwości Sądów powszechnych 
(lecz już okręgowych), choćby nawet pod wszystkiemi 
innemi wzgledami odpowiadały wymaganiom dekretu. 

Następujące spory w wyżej zakreślonych gra- 
nicach kwot należą do właściwości Sądów Pracy: 

1) spory o wynagrodzenie należne z tytułu 
umowy o pracę lub naukę zawodową: 

2) spory dotyczące rozpoczęcia, dalszego trwa- 
nia i rozwiązania stosunku pracy i nauki zawodowej; 

3) spory dotyczące świadczeń I roszczeń o od- 
szkodowanie ze stosunku pracy lub nauki zawodo- 
wej, a w szczególności spory dotyczące urlo- 
pów, potrąceń z płac na rzecz pracodawcy, kary 
umownej lub regulaminowej; 

4) spory dotyczące świadectw oraz książeczek 
obrachunkowych 1 służbowych; 

5) spory wynikające z należenia do kasy eme- 
rytalnej lub zapomogowej, o ile statuty tych kas nie 


poznawaniu w pierwszej instancji przez Sądy Pokoju 
(powiatowe). Jeżeli zachodzi zbieg przestępstwa 
ulegającego rozpoznaniu Sądu powszechnego i Sądu 
Pracy, każde przestępstwo rozpatruje oddzielnie 
właściwy sąd, natomiast wyrok łączny wydaje Sąd 
powszechny. Również do kompetencji Sądów Pracy 
należy rozstrzyganie odwołań w sprawach karnych 
od orzeczeń inspektorów pracy lub innych władz 
administracyjnych w zakresie wykroczeń powyżej 
wyszczególnionych. 

Rozpatrzmy teraz przepisy dotyczące organi- 
zacji Sądów Pracy. 

Otóż dekret stanowi, że koszty utrzymania 
Sadów Pracy ponosi Skarb Państwa. 


Sąd Pracy składa się z przewodniczącego, za- 
stępcy, lub kilku zastępców przewodniczącego oraz 
co najmniej z dziesięciu ławników i podwójnej 
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liczby zastępców z każdej z dwu grup — praco- 
wników i pracodawców. 

Przewodniczący i zastępcy są sędziami zawo- 
dowymi. Powołuje ich Minister Sprawiedliwości. 
O ile Sąd Pracy nie istnieje odrębnie, lecz w obrę- 
bie Sądu Pokoju (powiatowego), wówczas przewod- 
niczący tego Sądu Pracy jest nadal podległy pod 
względem służbowym naczelnikowi Sądu powiato- 
wego (pokoju). Każdy samodzielnie istniejący Sąd 
Pracy będzie miał przydzielona odpowiednią liczbę 
personelu kancelaryjnego i niższych funkcjonar- 
juszów. Ławnicy, w równej liczbie z każdej grupy 
powoływani są na okres lat dwu przez Ministra 
Sprawiedliwości na wspólny wniosek Ministra Pracy 
i Opieki Społecznej oraz Przemysłu i Handlu 
(wzgl. Ministra Rolnictwa) na podstawie list kandy- 
datów przedstawionych, o ile chodzi o grupę praco- 
dawców — przez lzby Przemysłowo - Handlowe 
względnie lzby Rolnicze, albo też stowarzyszenia za- 
wodowe pracodawców, wreszcie przez zarządy przed- 
siębiorstw i instytucyj państwowych czynnych wokrę- 
gu Sądu Pracy, jeśli pozostają poza stowarzyszeniami 
— o ile zaś chodzi o grupę pracowników — przez 
stowarzyszenia zawodowe czynne w okręgu Sądu 
Pracy. Każda lista winna obejmować potrójną liczbę 
osób w stosunku do wolnych stanowisk ławników 
i ich zastępców. Rozporządzenie przewiduje, że po- 
dział stanowisk ławników pomiędzy poszczególne 
zgłoszone listy winien być dokonany — jeśli idzie 
o stowarzyszenia pracownicze — proporcjonalnie 
do liczby zrzeszonych członków, zaś o reprezen- 
tacje pracodawców, proporcjonalnie do liczby pra- 
cowników zatrudnionych przez członków danej in- 
stytucji lub stowarzyszenia. 

O ile w okręgu danego Sądu Pracy brak sto- 
warzyszeń zawodowych, lub o ile takowe uchylą 
się od przedłożenia list kandydatów, nominacja na- 
stępuje ze strony Ministra Sprawiedliwości na wnio- 
sek wspólny zainteresowanych ministrów według 
własnego uznania. 

ławnikiem lub jego zastępcą może być oby- 
watel polski, korzystający z pełni praw cywilnych 
i obywatelskich, nieskazitelnego charakteru, mający 
ukończone 30 lat życia i władający językiem pol- 
skim w mowie i piśmie. Wyłączeni są: wojskowi 
w służbie czynnej, duchowni i zakonnicy, funkcjo- 
narjusze państwowi w służbie czynnej (z wyjątkiem 
zatrudnionych w przedsiębiorstwach państwowych), 
wreszcie posłowie do Sejmu i senatorowie; nadto 
pracownicy instytucyj komunikacyjnych powołani 
mogą być na stanowiska ławników tylko za zgodą 
swych władz przełożonych. Szczegółowe przepisy 
przewidują, kiedy można odmówić przyjęcia urzędu 
ławnika lub złożyć już objęty, ograniczając te wy- 
padki do ważnych przyczyn i w ten sposób usu- 
wając dowolność uchylania się ławników od pełnie- 
nia swych obowiązków. Wyraźny przepis wprowa- 
dzony na wniosek organizacyj zawodowych opiewa, 
że ławnicy i ich zastępcy nie mogą doznawać utrud- 
nień ze strony pracodawców przy pełnieniu swych 
obowiązków. 


ławnicy i ich zastępcy składają przed prze- 
wodniczącym Sądu Pracy przysięgę sędziowską, za 
udział w posiedzeniach otrzymują na żądanie djety 
w razie udowodnionej utraty zarobku, nadto zaś 
zamiejscowi zwrot kosztów przejazdu. Stawki okre- 
śli specjalne rozporządzenie wykonawcze. Za nie- 


usprawiedliwione nieuczęszczanie na posiedzenia 
lub za opóźnienia mogą być ławnicy karani grzy- 
wnami do 500 zł. i winni ponieść koszty sądowe, 
jakie z tego powodu wynikły. 


Nazwiska i miejsca zamieszkania wszystkich 
członków Sądu Pracy mają być podane do publicz- 
nej wiadomości przez prezesa Sądu Okręgowego, 
w którego okręgu Sąd Pracy ma swą siedzibę. 


Sąd Okręgowy może z urzędu usunąć ławnika 
o ile zajdą wypadki, które wyłączają go od pełnie- 
nia tych obowiązków (utrata któregokolwiek z wa- 
runków), o ile dopuści się poważnego naruszenia 
swych obowiązków urzędowych, wreszcie, o ile 
utraci charakter reprezentanta tej grupy, z której 
był powołany. Powyższa decyzja Sądu Okręgowego 
jest ostateczna. 


ławnicy, tak jak i sędziowie w zwykłem po- 
stępowaniu mogą być wyłączeni a także winni wy- 
łączyć się, o ile w danej sprawie zachodzą okolicz- 
ności, które w myśl odnośnych ustaw postępowania 
cywilnego skutkuje wyłączenie sędziego, a nadto, 
o ile są zatrudnieni u pracodawcy będącego strona 
w procesie, lub gdy zachodzą powody i wskazujące 
na ich uprzedzenie lub stronniczość w danej sprawie. 


System orzekania w sprawach cywilnych i kar- 
nych należących do właściwości Sądów Pracy nie 
jest jednakowy, albowiem podczas, gdy w sprawach 
cywilnych orzekają komplety, składające się z prze- 
wodniczącego (lub jego zastępcy), oraz ławników, 
po jednym z każdej grupy, to w sprawach karnych 
orzeka przewodniczący jednoosobowo. Przepis ten 
bardzo niesłuszny zresztą wprowadzony został pod 
naciskiem Min. Przem. i Handlu, jako wyraz sta- 
nowczych postulatów pracodawców, którzy nie mogil 
się pogodzić z tem, aby ich właśni pracownicy stali 
się w ten sposob ich sędziami i zastrzegli się prze- 
ciwko „klasowemu* wymiarowi sprawiedliwości. 
W tym punkcie mamy, jako przedstawiciele świata 
pracy, też kilka krytycznych uwag do wypowie- 
dzenia, a mianowicie uważamy, że przeńiesienie 
orzecznictwa karnego z Sądów Pokoju do jednooso- 
bowych Sądów Pracy, dokonano ponoć z powodu 
tego, iż sądy powszechne, niedostatecznie doceniając 
znaczenie ustawodawstwa społecznego, były zbyt 
pobłażliwe dla pracodawców, którzy z ustawo- 
dawstwem tem weszli w kolizję, a tak podkreślane, 
jako triumf poglądów postępowych — w istocie swej 
nie wprowadza absolutnie nic nowego. 


Przy rozstrzyganiu spraw, które rozpatrywane 
będą z udziałem ławnika (sprawy cywilne) musi 
być ławnikiem ze strony pracowników — o ile sprawa 
dotyczy pracownika umysłowego — pracownik umy- 
słowy, o ile zaś sprawa dotyczy robotnika — ro- 
botnik. 


W sprawach cywilnych poniżej 200 zł. wyła- 
czeni są od stawania przed sądami pracy adwoka- 
ci z wyboru, natomiast dopuszczeni o tyle, 6 ile 
są radcami prawnymi zrzeszeń. zawodowych pra- 
cowników lub przedsiębiorstw. 


Natomiast dopuszczeni są do stawania przed 
sądami pracy członkowie i przedstawiciele sto- 
warzyszeń zawodowych pracowników, na równi 
z adwokatami, tudzież członkowie rodziny strony, 
osoby należące do tego samego zawodu, zaś ze 
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strony pracodawców ich urzędnicy i funkcjonarjusze, 

Ze swej strony zgłaszaliśmy kategoryczny po- 
stulat, aby adwokaci zostali wogóle wyłączeni od 
stawania przed Sądami Pracy w sprawach cywil- 
nych, tak, jak to jest na G. Sląsku w sądach ku- 
pieckich i procederowych. Mieliśmy mianowicie na 
względzie tę okoliczność, że pracownika nie zawsze 
stać będzie na adwokata, podczas, gdy pracodaw- 
ca będzie mógł sobie na to zawsze pozwolić, 
a nadto uważaliśmy za stosowne, aby pracownicy 
z chwilą, gdy będą mogli znaleźć ochronę tylko 
w organizacji zawodowej — brali bardziej czynny 
udział w ruchu pracowniczym. 

W tem świetle dość oryginalnie wyglądają 
postulaty, które w swoim czasie początkowo wy- 
sunęła Centralna Organizacja, aby wprowadzić 
w Sądach Pracy przymus adwokacki. Wskutek na- 
szego sprzeciwu od poglądu tego wreszcie odstą- 
piono. 

W sprawach poniżej 200 zł. nie ma odwoła- 
nia do wyższej instancji w kwestjach merytorycz- 
nych, a tylko z przyczyn następujących: 1) jawne- 
go pogwałcenia prawa lub jego niewłaściwej wy- 
kładni, 2, pogwałcenia istotnych formalności postę- 
powania, 3) przekroczenia przez Sąd Pracy zakresu 
jego działania. 

Odwołania idą w tym wypadku do Sądu 
Okręgowego, który rozstrzyga w komplecie trzech 
sędziów zawodowych, a wyrok nie ulega dalszemu 
zaskarżeniu. 

W sprawach o kwoty ponad 200 zł. i w spra- 
wach karnych następuje odwołanie do 5ądu Okrę- 
gowego, który w sporach cywilnych orzeka przy 
udziale ławników, podobnie, jak w pierwszej in- 
stancji Sąd Pracy, zaś w sprawach karnych w zwy- 
kłym trybie odwoławczym. Dopuszczalna jest skar- 
ga kasacyjna w tych sprawach do Sądu Najwyż- 
szego. 

Sądy Pracy mają prawo wydawania tytułów 
wykonawczych na mocy swych wyroków prawo- 
mocnych. Wyroki w sprawach poniżej 200 zł. ma- 
ja z reguły rygor natychmiastowej wykonalności, 
w sprawach powyżej 200 zł. mogą być na wniosek 
strony przez Sąd Pracy opatrzone takim rygorem. 

Od spraw poniżej 50 zł. nie będą pobierane 
opłaty, z wyjątkiem opłat za doręczenia. 

Rozporządzenie wchodzi w życie w trzy mie- 
siące od ogłoszenia, t. j. w dniu 25 czerwca r. b. 
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Z chwilą rozpoczęcia działalności Sadów Pracy, 
przechodzą do ich kompetencji sprawy załatwiane 
dotychczas przez Komisje Rozjemcze a dotyczące 
zatargów między dozorcami domowymi i właści- 
cielami nieruchomości na mocy przepisów w tej 
kwestji wydanych. 

Rozporządzenie o Sądach Pracy jest donio- 
słej wagi aktem pracodawcy dla klasy pracującej 
i stworzy warunki, w których związki zawodowe 
będą mogły postawić obronę prawną robotników 
i pracowników na zupełnie innych podstawach. 
Wymiar sprawiedliwości zostanie przyśpieszony 
i pracownik nie będzie musiał latami całemi cze- 
kać na otrzymanie należnych mu pieniędzy, co do- 
tychczas miało miejsce wobec nawału pracy w sa- 
dach ogólnych. 

Rozporządzenie omawiane wywalczone zostało 
długotrwałą akcją związków zawodowych, przy- 
czem organizacja nasza odegrała w tej sprawie 
niepoślednią rolę, zgłaszając cały szereg popra- 
wek i uzupełnień, które, aczkolwiek z powodu 
przetrzymania ich w Centralnej Organizacji zostały 
zgłoszone do Rządu z pewnem opóżnieniem, jed- 
nakże wywarły swój skutek, co możemy stwier- 
dzić w całym szeregu przepisów, które weszły do 
ostatecznej redakcji, a które zostały w naszej opi- 
nji, jako uzupełnienia, specjalnie silnie akcento- 
wane. 

lo też ogół pracowniczy, który w ustawie 
o Sądach Pracy uzyskał tak potężną broń, winien 
obecnie z całą energją poprzeć w dalszym ciągu 
organizacje zawodowe w walce ich o dalszą roz- 
budowę ustawodawstwa społecznego. 

Niektóre postanowienia niedostateczne wy- 
magają dalszej akcji o poprawę tego rozporządze- 
nia. Należy jednak liczyć się z tem, że obecnie 
ogłoszone rozporządzenie o Sądach Pracy ma cha- 
rakter przejściowy, ponieważ obowiązuje tylko na 
terenie Małopolski i b. zaboru rosyjskiego Państwa. 

Projektowana jednolita dla całego Państwa 
ustawa o Sadach Pracy będzie obliczona już na 
dłuższą metę. To też na podstawie doświadczenia, 
jakie zostanie nabyte w związku z funkcjonowa- 
niem Sądów Pracy, opartych na omówionem roz- 
porządzeniu, klasa pracująca będzie musiała sfor- 
mułować swoje postulaty i urzeczywistnić je. przy 
tej sposobności. 


Z MIĘDZYNARODOWEJ FEDERACJI 


Neutralnych Związków Zawodowych Prac. Umysł. (Strasburg). 


Mieliśmy okazję podejmować w naszym ZŹwiąz- 
ku niecodziennego gościa. Korzystając ze swego 
pobytu na Zjeździe zrzeszonej w Międzynarodowej 
Federacji Neutralnych Związków Zawodowych Pra- 
cowników Handlowych niemieckiej organizacji G. 
D. A., jaki odbył się w roku bieżącym we Wrocła- 
wiu, zapowiedział nam swą wizytę kol. Ludwik Metz, 
Sekretarz Generalny Międzynarodówki wyżej wy- 
mienionej, a równocześnie sekretarz Związku 
Pracowników Umysłowych Alzacji i Lotaryngji. 


Kol. Metz przybył, aby się z naszym Związ- 
kiem i z Federacją Z. Z. P. U. w Polsce zapoznać 
bliżej, a także, aby nawiązać z nami wstępne poro- 
zumienie na temat ewentualnego przystąpienia na- 
szych Związków do Międzynarodowej Federacji 
Neutralnych Związków Zawodowych Pracowników 
Umysłowych w Strasburgu. 

W dniu 22 sierpnia r. b. mieliśmy okazję po- 
dejmować go w Sosnowcu, w lokalu naszego Zwiaz- 
ku, wspólnie z delegatami zrzeszonych w Federa- 


12 ZWIĄZKOWIEC POLSKI 


cji Związków Katowickiego i Bielskiego, innych 
bowiem z powodu znacznej odległości a krótkiego 
terminu nie zdążyliśmy zawiadomić. 
Poinformowaliśmy kol. Metza o naszych pra- 
cach, poczynaniach, o sytuacji w ruchu zawodowym 
pracowników umysłowych w Polsce, o historji ru- 
chu społecznego w naszym kraju i o trudnościach, 
z jakiemi walczyć musiał ze strony okupantów 
przez lat 150 gnębiących nasz kraj, co z natury 
rzeczy nadało mu odrębny charakter. Te warunki 
należy brać pod uwagę, gdy się będzie mówiło 
o sprawie przystąpienia polskich organizacyj pra- 
cowniczych do jakiejkolwiek Międzynarodówki. 
Jednakże polscy pracownicy umysłowi zdają 
sobie dokładnie sprawę z tego, że niepodobna na- 


dal pozostawać w stadjum izolacji, lecz należy 
zbliżyć się do rozwiązywania ogólnoświatowych 
zagadnień z zakresu postępu społecznego, a w tym 
celu wejść w bliższy kontakt organizacyjny z mię- 
dzynarodowemi organizacjami pracowniczemi. To 
też sprawy zbliż nia tego będą przedmiotem roz- 
ważań naszych władz w czasie najbliższym, a na- 
razie zapewniliśmy kol. Metza o całej naszej ży- 
czliwości w stosunku do reprezentowanych prze- 
zeń kierunku ideowego i organizacji. 

W zamian otrzymaliśmy zaproszenie do wydele- 
gowania w roku przyszłym swych przedstawicieli 
na Kongres Międzynarodowej Federacji, jaki się 
odbędzie w roku przyszłym w lecie w Bordeaux. 


Z ŻYCIA PRACOWNICZEGO. 


AKCJA PODWYŻKOWA. 


Wobec tego, iż obecne zarobki pracownicze 
nie pozostają w żadnym stosunku do wzrostu dro- 
żyzny, Zarząd Związku wystąpił do p. Inspektora 
Iracy w Sosnowcu o przeprowadzenie starań w kie- 
runku uzyskania regulacji poborów pracowników 
umysłowych zatrudnionych w ciężkim przemyśle. 


WYKONANIE USTAW. 


Wielokrotnie już Zarząd Związku zwracał 
uwagę czynnikom miarodajnym na stałe łamanie 
ustawodawstwa ochronnego pracy, zwłaszcza w sto- 
sunku do pracowników umysłowych. W ten sposób 
interwenjowano w sprawie przestrzegania przepi- 
sów o czasie pracy, o urlopach i innych. 


Obecnie, z chwilą wejścia w życie dekretu o umo- 
wie o pracy pracowników umysłowych, Zarząd 
Związku zwrócił baczną uwagę, czy pracodawcy 
przestrzegają nałożonego przez prawo powyższe na 
nich obowiązku wywieszania wewnętrznych ob- 
wieszczeń porządkowych, zawierających przepisy, 
co do początku i końca pracy, wykaz dni wolnych 
od pracy oraz przepisy dotyczące ustalenia terminów 
wypłaty wynagrodzenia (art. 49 dekretu). W wyniku 
przeprowadzonej ankiety okazało się, że tylko bardzo 
nieliczne przedsiębiorstwa wykonały wyżej wymie- 
niony nakaz, a nawet i te umieściły omawiane 
obwieszczenia tylko w sekretarjatach, czyli w miej- 
scach najmniej przez pracowników uczęszczanych. 
Oczywiście jest to ze strony pracodawców złośliwe 
obchodzenie prawa tak bardzo przez nich źle wi- 
dzianego, prawa, które ukróciło w stosunkach mię- 
dzy pracownikiem umysłowym, a pracodawcą do- 
tychczas istniejącą samowolę. Zdajemy sobie dokład- 
nie sprawę z tego, jak ważne znaczenie zwłaszcza 
moralne mają tego rodzaju obwieszczenia szczegól- 
niej przy powszechnie praktykowanem łamaniu usta- 
wy o czasie pracy to też nie dziwimy się, że wpro- 
wadzenie w życie tego przepisu spotyka się z takim 
oporem. 


Stwierdziwszy ten stan rzeczy, związek wysta- 
pił do Inspektorów Pracy utzędujących na terenie 
ich działalności z memorjałem, w którym, podkre- 
ślając niemożność dalszego tolerowania istniejącego 
w tym zakresie lekceważenia przepisów prawa, 
zwrócił się o: 

1) przeprowadzenie na terenie poszczegóinych 
obwodów Inspekcji Pracy kontroli co do spełnienia 
przez pracodawców wspomnianego obowiązku; 

2) wezwanie opieszałych pracodawców do wy- 
konania odnośnego przepisu prawa; 

3) ukarania opornych na mocy przepisów 
prawa o inspekcji pracy; 

4) przestrzegania, aby odnośne obwieszczenia 
wywieszane były we wszystkich działach przedsię- 
biorstw, a nietylko w sekretarjatach dyrekcyj. 


UBEZPIECZENIE EMERYTALNE. 


Szereg pracodawców i to, nawet poważ- 
nych, zdawałoby się, firm dotychczas uchyla się 
od ubezpieczenia całych grup pracowników umy- 
słowych, niewątpliwie podlegających ubezpieczeniu. 
Zwłaszcza ma to zastosowanie do pracowników 
t. zw. „nieetatowych” t. zn. płatnych na dniówki, 
dozorców górniczych, majstrów, jak również pra- 
cowników kancelaryjnych. 

W wielu wypadkach stwierdzono zupełnie wy- 
raźnie złą wolę pracodawców. 

Z uwagi na to, że tego rodzaju stan, gdzie 
całe całe setki pracowników pozostają poza uhez- 
pieczeniem dla widzimisię i fantazji pracodawców 
i przez to narażają na szwank swe prawa, nie może 
być tolerowany, Związek poczynił starania 
w kierunku zlikwidowania wszystkich wyżej wy- 
mienionych, a tak dla pracowników krzywdzących 
okoliczności. 

Dzięki staraniom Związku powołał do życia 
Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych 
w Królewskiej Hucie, dokąd powiaty Będziński, 
Zawiercki i Olkuski zostały przydzielone, specjalny 
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Inspektorat Kontroli w Sosnowcu, obsadzony w 
okresie przejściowym przez urzędnika ze Sląska 


W celu ułatwienia Zakładowi jaknajrychlej- 
szego uruchomienia placówki, Związek uchwalił 
na ten cel pomieszczenie w swoim lokalu w 50- 
snowcu. 


Nadto dzięki staraniom Związku Zakład zaan- 
gażował na stanowisko kontrolera czynnego działa- 
cza Związkowego kol. T. Draganowskiego, który, 
znając doskonale miejscowe stosunki i będąc szcze- 
rze oddany sprawie pracowniczej, spełni niezawod- 
nie w całości pokładane w mm zaufanie. Kol. 
Draganowski objął placówkę Kontroli z dn. 1 wrze- 
Śnia rb. Należy tylko zwrócić baczną uwagę na to, 
by wnioski kierowane z urzędu przez inspektora 
ubezpieczeniowego były rozpatrywane przez Zakład 
w jaknajkrótszym czasie, gdyż dotychczas przesłane 
wnioski czekają całemi miesiącemi na załatwienie 
w Król.-Hucie, a pracownicy po dawnemu, jak nie 
byli ubezpieczonymi, tak i nadal pozostali. Ano- 
malję tę, spowodowaną prawdopodobnie przepra- 
cowaniem personelu Zakładu Ubezpieczeń w okre- 
sie reorganizacji, należy jednak w najkrótszym cza- 
sie usunąć z uwagi na wzrastające niezadowolenie 
rzesz bezprawnie pominiętych przy ubezpiecze- 
niu pracowników, których liczba na terenie Zagłębia 
Dabrowskiego, według posiadanych przez nas obli- 
czeń, dochodzi 500! 


WYGRANE PROCESY. 


Kopalnia „Silesia* w Czechowicach odznacza 
się naogół trudnemi warunkami pracy. Wynagro- 
dzenia są nader marne, warunki mieszkaniowe 
i inne również nieświetne, a przepisy ustaw ochron- 
nych nie są przestrzegane. Wszystkie nasze uwagi 
w tej mierze pozostały bezskuteczne Czekaliśmy 
zatem cierpliwie okazji, aby na przykładzie prze- 
konać Dyrekcję, że nie operujemy demagogjąa, lecz 


Z ŻYCIA ZWIĄZKU. 


ZAWIERCIE. 


W dniu 26 sierpnia b.r., w sali Domu Ludowego 
T. A. Z. odbył się w Zawierciu wiec pracowników 
umysłowych w obecności ok. 250 osób. 


Wiec zagaił Prezes Oddziału Pol. Zw. Zawod. 
Prac. Przemysł. i Handl. wyjaśniwszy zebranym 
cel dzisiejszego posiedzenia. 


Na Przewodniczącego Wiecu wybrano przez 
aklamację kol. Ludwiga Władysława który ze swej 
strony na sekretarza powołał kol. Stanisława 
Czaplińskiego. 


Przewodniczący udzielił głosu referentowi Se- 
kretarzowi Jeneralnemu Pol. Zw. Zaw. Prac. Przem, 
i Handl. w Sosnowcu, kol. W. Kościńskiemu, a ten 
w dwugodzinnej przemowie zreferował dwa projek- 
ty ustaw, które w dniu 24 września r.b. mają być 
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upominamy się o świadczenia należne pracownikom 
na mocy przepisów prawa. 


| oto okazja się trafiła. Kopalnia zredukowała 
dwuch naszych członków, kolegów Adamka i Cien- 
cialę, odmawiając uregulowania należnych im kwot 
z tytułu przepracowanych godzin nadliczbowych 
w latach ubiegłych. Sprawę tę podjęliśmy i wystą- 
piliśmy z odpowiednią interwencją do pracodawców. 
bezskutecznie. Kierownicy przyjęli nasze rzeczowe 
listowne wyjaśnienia, a dalsze osobiste oświadcze- 
nia naszego |Jeneralnego Sekretarza z lekceważaniem 
— a na wieść, że poszkodowani odwołują się do 
Sądu—oświadczyli, że nie obawiają się bynajmniej 
tej drogi. 


W tych warunkach Związek wystarał się 
o adwokata, poniósł wszelkie koszty sądowe i ho- 
norarjum, a skutek był taki, że kopalnia „Silesia“, 
nawet nie czekała wyroku, a w drodze dobro- 
wolnej ugody uregulowała należność! 


Lecz i nadal, w stosunku do innych pracow- 
ników, praktykowany jest system niewynagradzania 
pracowników technicznych za godziny nadliczbowe 
według przepisów ustawowych. Jedynie przyzna- 
wana jest pracownikom tym „nadpremja*. Jed- 
nakże mamy już prawomocne wyroki sądowe, 
w których wyraźnie stwierdza się, że „premja nie 
może być uważana za wynagrodzenie za pracę 
w godzinach nadliczbowych, lecz tylko jako wy- 
nagrodzenie za wzmożoną pracę w godzinach 
pracy normalnej“. W tych warunkach Dyrekcja 
może być pewna, że każdy z pracowników we 
własnym interesie notuje skrzętnie przepracowane 
godziny nadliczbowe, a w Każdym wypadku, skoro 
tylko zostanie zwolniony, odejdzie lub umrze, Zwią- 
zek dla niego lub dla jego spadkobierców podejmie 
sprawe i doprowadzi aż do całkowitej wygranej, 
albowiem sprawa ta ma charakter tak bezsporny 
że wygrana jej jest poza wszelką wątpliwością. 


rozpatrywane na posiedzeniu Państwowej Rady 
Ochrony Pracy, a mianowicie: 

l-a o umowach zbiorowych, 

2-a o załatwianiu zatargów zbiorowych pracy. 

Przy końcu przemówienia wpłynęły dwie re- 
zolucje, które poddano głosowaniu i które przeszły 
jednomyślnie: 

l-a „Zebrani na wiecu pracownicy umysłowi 
w Zawierciu w sali Domu Ludowego T. A. Z. 
w dniu 26 sierpnia 1928 r., witają inicjatywę Rządu, 
zmierzającą do uregulowania zbiorowych stosunków 
pomiędzy kapitałem i pracą, zastrzegając sobie, aby 
poszczególne postanowienia tych ustaw nie godziły 
w zasadnicze prawo koalicji i domagają się jaknaj- 
rychlejszego wprowadzenia ich w życie, biorąc pod 
uwagę, że od lat 5 już odnośne projekty opraco- 
wywane są w Ministerstwie Pracy i Opieki Spo- 
łecznej.* 


Il-a „Zważywszy, że projekty ustaw o umo- 
wach zbiorowych pracy i załatwianiu zatargów 
zbiorowych pracy rozszerzają w bardzo znacznym 
stopniu kompetencje związków zawodowych, ze- 
brani domagają się wprowadzenia w jaknajkrótszym 
czasie w życie ustaw o ochronie związków zawo- 
dowych i o przedstawicielstwie pracowniczem*. 

O godzinie 17-ej po złożeniu serdecznego po- 
dziękowania Sekretarzowi Jeneralnemu za jego 
pracę, Przewodniczący zamknął zebranie. 


TRZEBINIA. 


Staraniem Zarządu Oddziału „Trzebinia* P Z. 
Z. P.P.iH. odbył się dnia 2 września b.r. w gma- 
chu „Sokoła* w Trzebini wiec pracowników umy- 
słowych w sprawie projektów ustaw o załatwianiu 
zatargów zbiorowych pracy i o umowach zbioro- 
wych pracy. 

O godz. 10.50 zagaił wiec kol. Ostrowski 
z Trzebini i zaproponował na przewodniczącego 
kol. Kowalskiego z kopalni „Matylda“ Katy koło 
Chrzanowa. Ten powołuje na sekretarza kol. 
Ostrowskiego z Trzebini i udziela głosu kol. Koś- 
cińskiemu celem wygłoszenia referatu. 

Kol. Kościński odczytał po kolei artykuły 
obu projektów, wyjaśnił ich znaczenie, dał przy- 
kłady i podkreślił donioślejsze postanowienia. 

Po referacie otworzył przewodniczący dysku- 
sję, ponieważ jednak nikt głosu nie zabierał ogra- 


niczono się do uchwalenia rezolucyj następującej 
treści: 
1) Rezolucja. 


Zebrani na wiecu dnia 2 września 1928 r. 
w Trzebini pracownicy umysłowi Zagłębia Kra- 
kowskiego witają z uznaniem inicjatywę Rządu, 
zmierzającą do uregulowania stósunków służbowych 
między pracownikami i pracodawcami i, biorąc 
pod uwagę, że już od lat 5-ciu prowadzone są 
w Min. P. i O. Sp. prace nad temi projektami, 
domagają się wprowadzenia ich w życie w jak 
najkrótszym czasie, z uwzględnieniem poprawek, 
zgłoszonych przez pracownicze związki zawodowe, 
a w szczególności zastrzegają aby projekty te nie 
ograniczały prawa koalicji. 


2) Rezolucja. 


Biorąc pod uwagę, że wobec ustaw o umo- 
wach zbiorowych jak i o rozjemstwie . wzrośnie 
w znacznym stopniu zakres działania związków 
zawodowych, zebrani domagają się wprowadzenia 
w życie w jaknajkrótszym czasie ustaw o ochro- 
nie związków zawodowych i o przedstawicielstwie 
pracowników (rady zakładowe). 

Rezolucje zostały uchwalone jednomyślnie, 
poczem przewodniczący, dziękując kol. Kościńskie- 
mu za wygłoszenie, a obecnym za wysłuchanie re- 


feratu, zamknął wiec o godz. 13.15. 


DZIAŁ INFORMACYJNO-SPRAWOZDAWCZY. 


„PRACOWNIK PAŃSTWOWY". 


W połowie sierpnia b.r. ukazałsię, wznowiony po 
dłuższej przerwie organ C. K. P., „Pracownik Pań- 
stwowy*, pod redakcją kol. H. Raabego. 

Pismo ma być wyrazicielem wspólnych dążeń 
związków, zrzeszonych w C. K. P. i ma służyć ku 
wzmocnieniu walki jaką związki prowadzą wspólnie 
o sprawy pierwszorzędnej doniosłości, obchodzące 
ogół pracowników państwowych.  Stanowić ono 
winno zewnętrzny objaw siły i dokonanej już kon- 
solidacji ideowej ruchu zawodowego pracowników 
państwowych. 

Numer sierpniowy podejmuje szereg zagadnień 
bardzo ważnych w następujących artykułach: „Za- 
gadnienia ruchu zawodowego w chwili obecnej*, 
„O płace pracowników państwowych*, „Urlop wy- 
poczynkowy*, „Dział Gospodarczy“ artykuł „Bagno 
mieszkaniowe“, „Z Centralnych Zrzeszeń pokre- 
wnych*, „Z międzynarodowego ruchu zawodowego“, 
Kronika z działalności C. K. P., sprawozdanie z Do- 
rocznego Zebrania C. K. P, oraz dokładne sprawo- 


zdanie z Prasy Związków Źrzeszonych uzupełniają 
numer. Redakcja zapowiada wprowadzenie w na- 
stępnych numerach działów „Z życia organizacyj 
zrzeszonych*, „Z literatury społecznej* 1 innych. 


SPÓŁDZIELCZE KURSY KORESPONDENCYJNE. 


Spółdzielcze Kursy Korespondencyjne, prowa- 
dzone przez Wydział Społeczno - Wychowawczy 
Związku Spółdzielni Spożywców Rzeczypospolitej 
Polskiej (Warszawa, ul. Grażyny 13), w dn. 1 paź- 
dziernika rozpoczynają 3-ci rok szkolny t. j. 1928-29. 

Jak bardzo się rozpowszechniła nauka drogą 
korespondencyjną—dowodem jest stale zwiększająca 
się frekwencja: w roku 1-ym 1926/27 zapisało się 
233 osób, w 2-im 1927/28 — 400 osób. 

Faktem znamiennym jest również i to, że 
z Kursów zaczynają korzystać nietylko osoby za- 
trudnione w ruchu spółdzielczym, lecz i osoby in- 
teresujące się ruchem (14 nauczycieli, 15 młodzie- 
ży szkolnej). 

Program Kursów obejmował zarówno zaga- 


dnienia teoretyczne, jak i praktyczne ze spółdziel- 
czości. Uczestnicy Kursów przeważnie zapisywali 
się na 1—2 przedmioty, gdyż przy pracy zarobko- 
wej, większej ilości pracy niesposób podołać. Re- 
dukcja przedmiotów do 2 albo 3 znakomicie wpły- 
nęła na wyniki pracy uczestników w roku szkolnym 
1927-23. Jeżeli chodzi o dobór przedmiotów, to 
przeważnie były brane przedmioty praktyczne: ra- 
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Niniejszy numer „Związkowca 
Polskiego” zostaje wydany z opóź- 
nieniem, Które spowodowane zosta- 
ło urlopami członków Komitetu Re- 
daKcyjnego. 

Przepraszając Szanownych Czy- 
telników za to opóźnienie Redakcja 
zaznacza, że dołoży starań, aby na- 
stepne numery ZwiązkKowca Pols- 
Kiego wychodziły z druku w nor- 
malnych terminach. 


| - STENOGRAFJI 


f 
| najszybciej listownie wyuczamy 
ï  „STENOGRAF POLSKI" | 
, miesięcznik wychodzi W 
I ; 
; Instytut Stenograficzny ; 
i Warszawa, ul. Krucza Nr. 26. ; 
, 
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Są do nabycia 


w SekKretarjacie Polskiego Związku Zawodowego Prac. 
Przemysł. i Handlowych w Sosnowcu, ul. Warszawska 22 
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chunkowość, towaroznawstwo, arytmetyka handlowa. 
Nie znaczy to bynajmniej, by uczestnicy niedoce- 
niali znaczenia przedmiotów teoretycznych dotyczą- 
cych spółdzielczości, lecz, biorąc się do pracy nad 
soba, obierali przedmioty na razie bezpośrednio 
dotyczące ich pracy zarobkowej i zawodowej, teo- 
retyczne przedmioty pozostawiając na następne 
lata nauki. 


$ 


Ś. p. 
Emil NiKel 
członek P. Z. Z. P. P. i H. w Sosnowcu, 


Oddziału w Jaworznie zmarł dnia 18 czerw- 
ca 1928 r. 


Cześć Jego pamięci! 


Ś. p. 
Zygmunt Margowski 


Ozkdnek AP. FZZ. P. P..i-hH. Oddziału 
w Sosnowcu, Grupy Hr. Renard zmarł dn. 
29 lipca 1928 r. 


Cześć Jego pamięci! 


Ś. p 


Bolesław Sommer 
członek P. Z. Z. P. P. i H. Oddziału 
w Sosnowcu zmarł dnia 17 sierpnia 1928 r. 
przeżywszy lat 38. . 


Cześć Jego pamięci! 
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broszurki p. t. 


Umowa o pracę pracowników umysłowych 
(Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 161II. 1928r Dz.U R P Ne 35 


x 


p. 323) z objaśnieniami Józefa Zagrodzkiego, radcy Min. Pracy i Opieki Społecznej. 
Cena Il egzemplarza Zł. 3.50. 
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Cena numeru | zł. 20 gr. Należność pocztowa uiszczóna ryczałtem. 
R oka _ ZWIĄZKOWIEC POLSKI 
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DETAL. Metalowe Łóżka, 
Łóżeczka, Umywalnie, Wycieraczki i t. p. 
ZAKŁADY PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE 


„METALSPRZĘT Sp. z 0. 0. 


Sosnowiec, Marjacka 5, (Pogoń) telefon Nr. 3-91. 


Dogodne warunki płatności. 
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WIECZOROWE KURSY HANDLOWE 
PRZY POLSKIM ZWIĄZKU ZAWODOWYM PRACOWN. PRZEM. i HANDL. w SOSNOWCU 


pod kierownictwem 


Dra MICHAŁA RZADKIEWICZA 


od dnia 15 sierpnia do dnia 15 września 1928 r. zapisy w kancelarji Kursów w gimn. H. Rzad- 
kiewiczowej w Sosnowcu, Dęblińska 1, I. piętro codziennie od godziny 18-ej do godziny 20sej. 


I. Roczny Kurs Handlowy. 
Przedmioty wykładowe: księgowość, arytme- 


II. Roczny Wyższy Kurs Handlowy. 
Przedmioty wykładowe: księgowość handlo- 
wa, przemysłowa, bankowa i spółdziel- 
cza, kalkulacja kupiecka ı przemysłowa, 
nauka o bilansach, korespondencja, han- 
del światowy, prawo handlowe, towaro= 
znawstwo, geografja gospodarcza, kan- 
tor praktyczny oraz przedmioty nadobo- 
wiązkowe: stenografja, języki obce i pi- 

sanie na maszynach. 
Przyjmowani są kandydaci z ukończonym kur- 
sem handlowym oraz pracownicy biurowi 
i handlowi. 


tyka handlowa, korespondencja, towaro- 
znawstwo, nauka o handlu, prawo weks- 
lowe, kantor praktyczny oraz przedmio- 
ty nadobowiązkowe: stenografja, języki 
obce i pisanie na maszynach. 
Przyjmowani są kandydaci (tki) z ukończoną 


szkołą powszechną względnie wykształceniem 
równorzędnem. 


POCZĄTEK LEKCYJ DNIA 15-50 WRZEŚNIA 1928 ROKU. 


Opłata Zł. 20 miesięcznie na Rocznym Kursie i Zł. 25 miesięcznie na Wyższym Kursie 
oraz jednorazowe wpisowe Zł. 10. 
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CEGIEŁKI NA BUDOWĘ DOMU ZWIĄZKOWEGO 


zakupili koledzy: Lange Franciszek Zł. 10 Członkowie z Oddziału Bagiński Stanisław Zł. 10 

) À Szolc Jerzy s PZU Dąbrowa Zł. 20 Galot Brunon „ 10 

z Oddziału Sosnowiec Geller Mieczysław „ 10 | Wyderko Feliks „ 10 

Członkowie Zarządu Od- mO adzsuka aaea Z Oddziału Niemce Maniora Szczepan » 10 
działu Sosnowiec Zł 10 ki DRETA Dębski Wiktor Zł. 10 Z grupy „Flora“ 


Nosek Jakób „ 1  Dymarski Antoni Zł. 5 Sadkowski Pius „10 Antoni Podmagórski Zł 10 


Wydawca: Polski Związek Z. P. P. i H, 
Zakłady Graficzne Nasz Sklep-Urania, Sp. Akc. w 5osnewcu. 


Redaktor: Wiktor Kościński. 


